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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


KRAKÓW, dnia 29 lipos 1908 r. 


— SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnie- 
twem r. m. Beringera odbyło się wczoraj po- 
siedzenie sekcji ekonomicznej. Sekcja poleciła 
Magistratowi udać się z prośbą do zarządu 
pocat, aby polecił należytą obsługę telefonu na 
stacji centralnej w Krakowie, szczególnie w 
wypadkach alarmu pożarnego. Przy awizowa- 
niu bowiem pożaru w fabryce J. Gróreckiego, 
z powodu nierychłego połączenia telefoniczne- 
go, straż pożarna spóźniła się o kilka minut. 
Równocześnie poleciła sekcja odnieść się do 
rządu, domagając się jaknajrychłejszego przy- 
stąpienia do budowy automatycznej stacji te- 
lefonicznej, gdyż aparaty telefoniczne obecne 
nie spełniają swego zadania odpowiednio. Na in- 
terpelację r. m. Uderskiego, jakiepoczyniono sta- 
rania u rządu o regulację Wisły i Rudawy, 
poleciła sekcja podać do wiadomości publi- 
cznej wyjaśnienie prezydjum, wykazujące, że 
gmina m. Krakowa sprawę tę ustawicznie u 
sa urguje, i że rozpoczęcie robòt około ob- 
wałowania i skanalizowania Wisły od Dąbia do 
Sx«ałki — według obietnic rządu — ma jeszcze 
w b. r. nastąpić. Roboty regulacyjne na prze- 
strzeni od Skałki do klasztoru SS. Norbertanek, 
mają być natomiast rozpoczęte z wiosną 1909 
r. Wreszcie w sprawie budowy kollektora od 
ujścia Rudawy do ul. Zabiej, polecił rząd na- 
miestnictwu przeprowadzić prawno-wodne do- 
chodzenia. Na wniosek r. m. Perosia, poleciła 
sekcja Magistratowi postarać się o wyjaśnienie, 
czy nie byłoby wskazanem, aby gmina m. Kra- 
kowa wystąpiła wobec rządu jako kompetent 
o oddanie jej w przedsiębiorstwo budowy ob- 
wałowania Wisły w pewnej części, a to ze 
względu, że w razie tym znaczna część zarob- 
ku pozostanie w kraju. Po przeprowadzeniu 
należytych badań, ma Magistrat przedstawić 
sakcji w tej kwestji odpowiednie wnioski. W 
myśl przedstawienia członków sekcji, uchwalo- 
no dalej wazwać Magistrat, aby nie zezwalał 
nadal na budowę drewnianych portali sklepów. 
Następnie przyznała sekcja kredyt dodatkowy 
w kwocie 1500 kor. imieniem Rady miasta na 
osuszenie murów i założenie nowej podłogi w 
Archiwum aktów dawnych przy ul. Siennej, 
oraz, również imieniem Rady miasta przyznała 
kredyt dodatkowy w kwocie 6289 kor. na po- 
krycie zwiększonych wydatków przy uporząd- 
kowaniu Parku dra Jordana, na sprawienie 50 
nowych ławek i na ćwiczenia młodzieży szkol- 
nej. 

— NA DOCHÓD DOTKNIĘTYCH POWO- 
DZIĄ urządza młodzież „P. Z.N.“ w niedzie- 
lę dnia 2 sierpnia 1908. wielką zabawę tane- 
czną 2 licznemi niespodziankami w salach 
„Polskiego Związku Narodowego (ul. Karme- 
licka 4 I piętro). W programie: poczta, koło 
szczęścia, konkurs piękności dla Pań it p 


+ Początek o godzinie 3 pop. Wstęp dla Panów 


60 h., dla Pań 50 h. Bufet i garderoba na 
miejscu. 

— FESTYN. Koło VI T. S. £. im. Juliu- 
szą Słowackiego urządza dn. 2 sierpnia br. w 
Parku Krakowskim wielki festyn z koncertem 
muzyki wojskowej i wspaniałymi ogniami sztu 
cznymi z pracowni pyrotechnika p. Michała 
Mądrzykowskiego. Pozatem na program złożą 
Się między innemi: wyścigi na stawie na róż- 
nych potworach i sprzętach, dalej przedstawio 
ną zostanie przez amatorów „historja z prus- 
kiem piwem“, pogrzeb Mefistcfeleza itn. Szcze 
góly podadzą plakaty. Wystrzały możdzierzo- 
we o0znajmią początek festynu. Nie nalezy 
wątpić, że sympatyczny cel, na który dochód 
został przeznaczony, dvborowy program i sta- 
ła, dawno upragniona pogoda ściągną wszys- 
tkich, żądnych weszłej zabawy i wytchnienia 
w niedzielę do Parku krakowskiego. 


— ODWOŁANA WYCIECZKA. Z „Soko- 
ta“ komunikują nam: Ogłoszona wycieczka do 
Kalwarji w dniu 2 sierpnia br. nie odbędzie 
się z powodu odwołania festynu sokolego w 
Kalwarji. 


— NA DOCHÓD T. S. L. urządził komi- 
tet młodzieży w Rabce dn. 19 lipca br. festyn, 
z którego czysty zysk w sumie 100 kor. prze- 
słano do kasy Zarządu Głównego w Krakowie. 
Za dar ten Zarząd Główny T. S. L. składa mło- 
dzieży rabczańskiej serdeczne podziękowanie. 


— KRAKÓW w CYFRACH. W czasie od 
7 czerwca do 25 lipcabr., liczył Kraków 105,912 
mieszkańców. Małżeństw zawarto 151, urodzin 
było 391, skonów ogółem 561, bez obcych 227. 
Gruźlica zabrała ofiar 80. — Samobójstw no- 
towano w tym Czasie 3, zabójstw 2. 


— STAN WODY na WISLE. Dziś og. 
1 popoł. poziom wody na Wiśle wznosił się 
tylko 16 cm. poniżej zera. Woda opada stale 
i prawdopodobnie w ciągu następnych 48 go- 
dzin Wisła powróci do stanu normalnego, w 
którym poziom jej wznosi się 140 cm. poniżej 
zera. 


— PLANTY DIETLOWSKIE znajdują się 
już formalnie w rękach żydów, którzy gospo- 
darują tam po swojemu. Wieczorem trudno 
nawet przejść tamtędy, aby nie być narażo- 
nym na zaczepki ze strony jakiegoś żydziąka 
— studenta. Szczególnie napastują owi pej- 
saci don Juanowie kobiety. Nie rzadko też 
zdarza się widzieć jakąś bójkę, prowadzoną 
przez „rywałów*. Jedno z takich zajść miało 
miejsce wczoraj wieczorem, przyczem poturbo- 
wano dotkliwie niejakiego Pinkusa Kauimanna 
do którəgo musiano wezwać Pogotowie ratun- 
kowe. Możeby nasze organa bezpieczeństwa» 
uznały za stosowne otoczyć większą opieka 
planty w ulicy Dietla? 

— RANIONY CIĘZKO desperat, który do 
konał zamachu samobójczego wczoraj w hote- 
lu Kleina, ma się nieco lepiej. Lekarze nie 
tracą toż nadziei, że zdołają go utrzymać przy 
życiu, choć stan desperata jest jeszcze ciągle 
groźny. 


— KRADZIEŻE KOLEJOWE. Magazynier 
kolei północnej zauważył wczoraj, że jedna z 
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pak złożonych w magazynie jest nariuszoną. 
Badając ją dokoła spostrzegł wyrobnika kole- 
jowego Piotra Nowaka, jak podawał drugiemu 
wyrobnikowi Józefowi Wcieślakowi jakiś to- 
bołek, kióry ten schował pod wagony. Zawia- 
domił więc o kradzieży policję, a agent skon- 
statował, że Nowak skradł z jednej z przesy- 
łek dwa ubrania. Aresztował więc Wcieślaka, 
podczas gdy Nowak zbiegł. Aresztowany po: 
dał, że nie kradł sam, lecz tylko przechowywał 
rzeczy skradzione przez Nowaka. Jak się jed- 
nak okazało, Wołeślak kradł również na wła- 
sną rękę. W mieszkaniu zbiegłego znaleziono 
znaczną ilość przedmiotów pochodzących z kra 
dziezy. 

— Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
raz trzeci ciesząca się wielkiem powodzeniem 
4 aktowa burleska pt. „18% z okolicznościo= 
wymi kupletami i typami krakowskiemi. 

W piątek teatr ludowy zamknięty z powo 
du dobiegających do końca prób z nadzwy: 
czaj wesołej, zlokalizowanej kr.tochwili pt. 
„Wesoły rezerwista', która po rez pierwszy u- 
każe się na scenie w sobotę 1 sierpnia b. r. 
Do sztuki tej kostjamerja teatralna przygoto- 
wuje nową garderobe, równie na wykończeniu 
są NOWS donul'acje. 

— 4006 KORON znależli wczoraj przedpo 
łudniem w 1ni. św. Józefa Salomea Brans i Gus 
tawa Pacanower. Znalazczynie złożyły piənią- 
dze wraz z portfelem w dyrekcji policji, do tej 
chwili jednak właściciel nie zgłosił się po nie. 

— ZNACZNA ZGUBA. Właściciel portfe- 
lu z 4000 kor., znalezionego wczoraj w ul. sw 
Józefa zgłosił sig już po swą włsność. Jest 
nim niejaki Pacanowet, wluścicio! dwoócn do- 
mów. Pieniądze niə zostały mu jednak dotąd 
zwrócone, gdyż żyd nie okazuje wclo chęci 
zapłacenia 10 procent znależnego. 


— NABOZENSTWO ŻAŁOBNE. W ro- 
cznicę zgonu śp. Adama Asnyka, jako pierw- 
szego prezesa Tow. Szkoły Lud. odbędzie się sta 
raniem Zarządu Głównego tegoż Towarzystwa 
nabożeństwo żałobne w kościele O0. Pauli- 
nów na Skałce w sobotę dnia 1 sierpnia b. r. 
o godzinie 9 rano, Po nabożeństwie złożenie 
wieńca na sarkofagu wielkiego poety i patr;o- 
ty w krypcie grobów zasłużonych Ojczyźnie. 
Na obrzęd ten, obywatelstwo krakowskia i ro- 
daków zakordonowych zaprasza Zarząd Głó- 
wny T. SE 


REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE. 
We czwartek „Trubadurć, opera w 5 
aktach Józ. Verdi'ego. Gościnny występ Cze- 
sława Muszyńskiego. 
W piątek po raz 8-my „Gzar walca“, 
W sobotę po raz 9-ty „Czar walca“. 
W niedzielę przedstawienie popoł. o godz. 
3:80, na dochód Członków Chóru teatru lwo- 
wskiego. „wesołą wdówka! z p. Shupp. 
W niedzielę przedstąwienia wieczorne o 
odz. 7:30 „Opowieści Hoffmana“. 
ościnny występ Wł. Floryańskiego. 
» W poniedziałek po rąz 10-ty „Gzar wal- 
e Alga 
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— ZDERZENIE POCIĄGOW. O katastro 
fie pod Jarogławiem, ogłasza lwowska Dyrek- 
cja kolei państwowych co nastzpuje: Dnia 
29 bm. o g. 3 m. 40 popoł., na pociąg towa- 
rowy nr 79, wyjeżdżający ze stacji Jarosław 
odncgą do Sokala, przy stacji Radymno naje- 
chał pociąg towarowy nr 88, który nie stanął 
przed sygnałem ustawionym na „wzbroniony 
wjazd“. Wskutek zderzenia uległa zniszcze- 
niu lokomotywa pociągu nr 88, oraz 12 wo- 
zów towarowych obu pociągów. Obrażenia 
odnieśli: maszynista pociągu nr 88 i trzech 
konduktorów, oraz dozorca transportu koni. 
Skutkiem zetarasowania toru, ruch osobowy 
odbywa się z przesiadaniem, ruch towarowy 
zaś wstrzymano na 24 godzin. Przeszkody 
te będą usunięte w ciągu dnia dzisiejszego. 


— PODEJRZANEGO PTASZKA ujęła dnia 
11 bm. żandermerja staro-sądecka na torze 
kolejowym pod Nowym Sączem. Jest to nie- 
znane indywiduum o wyglądzie typowego zło- 
dzieja, przy którym zna ono kwotę 3469 k. 
w banknotach 100, 20 i 10 koronowych. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, pienią- 
dze te pochodzą z kradzieży i to zapewne na 
szkodę jakiegoś banku lub kantoru. Wskazuje 
na to okoliczność, że banknoty posiadają ser- 
je nader zbliżone. I tak np. 29 sztuk bankno- 
tów nosi serje od 1087—1189 z pewnymi przer 
wami. Podobnie 10 sztuk banknotów, zaś 38 
10-koronowych jest z jednej serji 1379, a tak- 
że numera tych ostatnich idą z małemi tylko 
przerwami od 24.001—24.099. Wreszcie na dwóch 
banknotach 100-koronowych znajduje się liczba 
43 i 44 wypisane ołówkiem, co dowodzi, że 
banknoty ta były wiązane w pakiety. 

Aresztowany, który do czasu wykrycia 
źródła pochodzenia owej sumy pieniężnej znaj- 
duje się w więzieniu sądu powiatowego w 
Starym Sączu, podał w pierwszej chwili, że na- 
zywa się Jan Konstanty, następpie Józef Wa- 
nie, liczy lat 86 a pochodzi z Domaradzy w 
powiecie Brzozowskim. Twierdzi, że powrócił 
właśnie z Ameryki, dokąd udał się jeszcze w 
r. 1902. W jednym z miast amerykańskich spot 
kał go wypadek, mianowicie przejechany zo- 
stał przez tramwaj, który złamał mu nogę. Bę- 
dąc niezdolnym do pracy, zaskarżył towarzy- 
stwo tramwajowe i uzyskał od niego wysokie 
wynagrodzenie. Obecnie powrócił do kraju i 
tu pieniądze wymienił w jakimś banku. Opo- 
wiadaniu temu nie można jednak dać wiary, 
to też sąd starosądecki rozesłał fotografią are 
sztowanego i wyszczególnienie serji i numerów 
odebranych banknotów do wszystkich urzędów 
policyjnych w kraju. 


— POŻAR »>OIL CITY«. Z Borysławia do 
noszą: Akcja ratunkowa około ugaszenia „Oil 
Gity* pozostąła zupełnie bez szutku. Dzdwon, 
założony niedawno na ogień, znikł już, rury, 
które były pozakładane od odprowadzenia ro- 
py, zatkały się błotem, powstałym z rozpusz- 
czenia się ziemi w ropie. Jedną tylko rurą Są- 
czy się słabo ropa, i ta jest już przepealona. 
Zwężenie palącego się terenu za pomocą wa» 
łu ziemnego, zwiększyło pożar, bo ropa, nie 
mogąc się pomieścić w małem kole, przelewa 
się przez wał i pali się wraz z ziemią. 

Ciągle jeszcze grozi niebezpieczeństwo po- 
żaru sąsiedniemu szybowi „Sląsko*, ponieważ 
przelewająca się przez wał ropa płynie pło- 
mienną strugą w stronę „Sląsko* i w razie sil- 
niejszego wiatru pożar niechybnieby się prze- 
rzucił. Zydzi pracują dalej przy ogniu, zasypu- 
jąc ziemią cgień. Spalone podczas pożaru „Oil 
City“ szyby )„Hedwiga* i „Celebes“ odbudowa- 
no wraz z zabudowaniami kopalnianemi; oba 
szyby dają tę samą produkcję, jak przed po- 
żarem. 


— PO WYGNANIU BISKUPA WILEN- 
SKIEGO. Rzymski korespondent „Dzien. Po- 
wszechnego* dowiaduje się u źródła, że po po 
rozumieniu się ze Stolicą Apostolską, miano- 
wany zostanie wikarjusz apostolski dla djece- 
zji wileńskiej. 

Na stanowisko to powołany będzie ks. Ka 
zimierz Michalkiewicz, dziekan miński, 

Ks. Kazimierz Michalkiewicz — jak infor- 
muje „Kraj“ — ma dopiero 42 lata i ukoń- 
czył seminarjum w Petersburgu w r. 1888, Peł 
niąc kapłańskie obowiązki, nie zaniedbywał dal 
szęgo kształcenia się. W r. 1902, 'po obronie 
rozprawy w rzymsko-katolicziej duchownej A- 
kademiji, otrzymał stopień kandydata św. Teo- 
logji. Wówczas ks. K. Michalkiewicz był pro- 
boszczem w Kronsztadzie, zkąd prędko został 
przeniesiony na takąż posadę do Mińska, aby 
po upływie krótkiego czasu zostać dziekanem 
mińskiego dekanatu. 
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„GŁOS NARODE” zS1 lipea 1908. 


— „PRIKAZ“ PREZESA WARSZAWSKICH 
TEĄATRUW. Ostatni „rozkaz“ prezesa teatrów 
warszawskich zawiera następujące postanowie- 
nie: 

„Niektórzy artyści, a szczególniej a1tystki 
baletu i chórów operetki, przy spotkaniu się 
ze mną na scenie, za kulisami i na ulicy uwa- 
żają widocznie za nieobowiązujące ich kłania- 
nie się mnie. Przypisując to silnemu rozpręże- 
niu karności, podtrzymywanie której jest bez- 
warunkowo niezbędnem w interesach służby, 
proszę głównego reżysera trupy operetkowej 
ip. o. baletmistrza, aby wyjaśnili powierzone- 
mu im  personałowi, że zachowanie form 
delikatności, względem osoby, stojącej na cze 
le zarządu ;teatrów jest nietylko niezbędnem, 
ale i obowiązującem dla wszystkich osób, po- 
zostających na służbie w teatrach.* 

Powyższy rozkaz p. Małyszewa, nowo mia- 
nowanego prezesa teatrów warszawskich, świad 
czy, że I ten „dygnitarz* nie zdaje sobie spra- 
wy, ż6 co innego teatr, a co innego... koszary 
wojskowe. 

Kiedyż nareszcie teatry warszawskie zo- 
staną uwolnione od tego rodzaju „kierowni- 
ków* z manierami i kwalifikacjami kozackich 
podoficerów ? ! 


— ZAMORDOWANIE SPIEWACZKI. Z 
Tryestu donoszą: W więzieniu pokazano Fód- 
ranspergowi głowę zamordowanej śpiewaćzki 
Fabry. Fódransberg cynicznie się uśmiechał i 
powiedział: „Tak jest, to są jej włosy*. Na rę 
kach Fódransberga znaleziono rany, świadczą- 
ce o tem, że ofiara jego broniła się przed za- 
mordowaniem. O dzikości Fódransperga świad 
czy, że zwłoki zamordowanej znajdowały się 
w jego pomieszkaniu w 8 pakunkach. 

Wczoraj odbyłsię pogrzeb zwłok śpiewacz- 
ki, przy ogromnym współudziale publiczno- 
ści. Za trumną szły w białych sukniach kole- 
żanki śpiewaczki z różnych Varietó. Także go- 
spodyni Celich, u której mieszkał Fódransperg, 
została arasztowaną, ponieważ dowiedziono jej, 
że była tą, która z polecenia Fódransberga 
rzuciła głowę zamordowanej do morza. Jak 
stwierdzono dalej, Fódransperg zabrał zamor- 
dowanej wiele kosztowności, a także w gotów 
ce kilka tysięcy koron. Policja podejrzywa Fód- 
ransperga, że jest on także sprawcą licznych 
zabójstw doróżkarzy w Tryeście. Wypadki ta- 
kie zdarzały się w Tryeście bardzo często, a 
dotychczas sprawcy nie znaleziono. 


Telegramy. 


KATASTROFA w JAROSŁAWIU. 


LWÓW. Dyrekeja kolei państw. ogłasza: 
Przeszkoda w ruchu. wywołana wczorajszym 
wypadkiem w Jarosławiu, będzie usunięta przed 
wieczorem i podróżni pociągu pospiesznego 
nr 4, który odjeżdża ze Lwowa o g. 2 m. 45 
popoł. już nie będą slę przesiadali. 


NOWE GIMNAZJUM w GALICJI; 


LWOW. „Słowo Polskie“ donosi, że naj- 
wyższem rozporządzeniem z dnia 17 lipca br. 
fdozwolono na otwarcie państw. gimnazjum 
polskiego w Zółkwi z rokiera szkolnym 1908-9 


OPALANIE LOKOMOTYW ROPĄ. 


WIEDEN. „Fremdenblatt* donosi: Wczo- 
raj w ministerstwie kolejowem, pod przewod» 
nictwem szefa sekcji Forstera, odbyła się kon- 
ferencja, na której nastąpiło formalne zawar- 
cie umowy z kraj. Związkiem galic. producen- 
tów surowca o ropę odbenzynowaną dla kolei 
państwowych... Zastępcy Związku wyjechali 
do Lwowa, aby natychmiest poczynić przygo- 
towania do budowy rezerwoarów ziemnych i 
robót przedwstępnych na urządzenie zakładu 
odbenzynowania. 


SPISEK NA SUŁTANA. 


WIEDEN. Do „Zeit.“ donoszą z Konstan- 
tynopola, że istniał tam spisek na sułtana, któ- 
ry miał byó wykonany przez oficerów gwardyi 
podczas ostatniego selamliku na wypadek, gdy- 
by konstytucja nie była nadaną. Wszyscy o- 
ficerowie, w liczbie około stu, którzy tworzyć 
mieli szpaler przy wjezdzie sułtana na selamlik, 
mieli być uzbrojeni w rewolwery i wszyscy 
jednakowo strzeleć, aby nietylko sułtana, ale 
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także całe jego otoczenie wymorde: 
wać. Sultan dowiedział się o tym planie i 
dlatego pospieszył się z nadaniem konstytucji. 


SEJM CZESKI. 


PRAGA. Na wczorajszem posiedzeniu wy- 
działu krajowego przewodniczący oświadczył, 
że otrzymał pismo prezydenta ministrów z 
zawiadomieniem, że zwołanie sejmu zamierzo- 
ne jest między 10 a 14 września. Sesya ma 
trwać do końca października. 

W tym samym czasie zdaje się! będą zwo- 
łane i inne sejmy krajowe — (Przyp. Red.) 


REKONSTRUKCJA GABINETU. 


PRAGA. „Cas“ donosi na podstawie rze- 
komo dobrej informacyi, że prezydent minis- 
trów bar.Beck zamierza w jesieni przeprowa- 
dzić zupełną parlamentaryzacyę gabi- 
netu. Z powodu tego ustąpić mają mi- 
nistrowie Bienerth idr Klein, a w 
ich miejsce przyszliby politycy niemieccy. „Cas“ 
wywodzi, żew razie przęprowadzenie tego pią- 
nu na 13 ministrów byłoby 9 Niemców, a tyl- 
ko ezterech Słowian, tak, że 5łowianie stanow- 
czo musieliby się domagać zmiany tego 
stesunku. Czesi stojąna stanowisku, że am na« 
leży się trzecia jeszcze teka. 


Z POBYTU GOSCI POLSKICH w.PRADZK. 


PRAGA. Ks. Zdzisław Lubomirski ogła- 
Sza w gazetach w imieniu gości polskich z 
Królestwa Polskiego pismo, w którem przede- 
wSszystkiem dziękuje za serdeczne przyjącie, ja 
kiego doznają w Pradze, a następnie zawiada- 
mia, że goście polscy zebrali 10.000 kor., któ- 
re będą złnżone w banku kraj. do dyspozycji 
Komitetu, złożonego z Polaków i Czechów. Ko 
mitet ten będzie miał obowiązek urządzić cykl 
wykładów o polskiej historji, literatuize i sztu- 
ce w Pradze i podobny cykl o czeskiej histo- 
rji, literaturze i sztuce w Warszawie. 


KONSTYTUCJA w TURCJI 


KONSTANTYNOPOL. W mowach wygła 
szanych podczas ostatnich manifestacyj, które 
do tej pory trwają, atakowano także trójprzy- 
mierze i ministrów mocarstw. W teatrze O- 
deon odbyło się wczoraj wieczór wielkie zgro- 
madzenie. Jeden z mowców podnlósł konie- 
czność utworzenia ligi patryotów, aby pokazać 
Europie, co Turcy potrafią. 7.000 osób natych- 
miast zgłosiło swoje przystąpienie. Niektóre 
dzienniki donoszą, że sułtan jutro odbędzie se 
lamlik w Stambule. 


ZOFJA. Dzienniki potwierdzają wiadomość 
że przywódca jednej z band Sandański złożył 
broń i połączył się z Młodoturkami. Ludność 
turecka i bułgarska w Newrokopie w Mace- 
donii przyjęła go entuzjastycznie i obwołała 
kandydatem do parlamentu; 


KONSTANTYNOPOL. Zniesienie cenzury 
na telegramy nie jest zupełne. Tak|np. skre- 
ślono z kilku depesz wiadomości o mowach, 
w których zwracano się przeciw poszczegól- 
nym mocarstwom. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 30 lipca 1908. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „GłosuNarodu” w Krakowie 
pod zarządem Stanisławą Pomaszewskiego. 


